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gale Czy nie zadużo reklamy przed lotem? 
córy” 
Warszawa, 2 czerwca. Major Kaf- 50 tysięcy km. Í próbom, 
piński otrzymał wczoraj pozwolenie na Samolot majora Karpińskiego R. 23 Maior» Karpiński wystartuje prawdó 
kobię* dokonanie lotu z Warszawy do Londy- | zrtajduje się obecnie w Centralnym In- podobnie w środę przyszłego tygodnia 
sł: or | uu a stamtąd do Australfi i zpowrotem |stytucie Badań lotniczych. gdzie pod- R 23:owzymał nazwę „Błękitnego 
uięte I ogólne | długości dawany jest Ptaką*. 
skij o- | + 5 w 
nie | S ' e e è W sferach lotniczych Warszawy 
h, ad a y w t k w pewne zdziwienie wywołuje nieustadn= 
1SZCZO z oraz a g 1 10 r o ie. na reklama lotu, który jest przecież ry 
ie na | Bestjalskiemu zbrodniarzowi grozi stryczek, zykowny i 
który | ; i : może się nie udać 
| Łódź, 2 czerwca, Przed Sądem |uzyskanych ze sprzedaży  nierogaciz- zwłaszcza, że wśród lotników istnieję 
i pa | Okręgowym w Piotrkowie rozpoczął ny. W drodze przysiadł się na wóz | przesąd. iż rozgłos psuje przedsięwzię 
Ii za: | się proces doraźny przeciwko 25-letnie | empy znajomy jego rzeźnik Wilhelm |cie działa bowiem na nerwy pilota Je 
T mu Wilhelmowi Wildemanowi, miesz- | Wildeman. W drodze pomiędzy Pabja | dyny polski lot, który odbył się bez 
M kańcowi Bełchatowa oskarżonemu o | nicami a Bełchatowem Wildeman za- | reklamv, była wyprawa kapitana Skar- 
sozczóli i dokonanie bestjalskiego morderstwa ra mordował Kempę. dużym nożem rzeź- | żyńskiego. Świat i Polska dopiero po 
Makta- Wczoraj odbyło się w- wewnętrznym bunkowego na osobie 25-letniecgo. Jana | nickim. Zbrodniarz pastwił się zwie- | udanym locie dowiedzieli się 
odma | hallu Sejmu odsłonięcie popiersia ś. p. Kempy. handlarza trzody chlewnej za- |rzęco nad swą ofiarą i nożem zmasa- o wspaniałem zwycięstwie. 
Wed- | Tadeusza, Hołówki. We» uroczystości | Mieszkatego we. wsi. Grocholice. powia |krował Kempie twarz i Rzecz prosta. że”major Karpiński w | Panc wia, najwyższy dostojnik 
cze w | wzięła udział rodzina ś. p. Tadeusza |"! łaskiego. podciął gardio, , |tej akcji reklamowej nie bierze żadne- |relic |. tybetańskich buddystów odbył 
Soko- | Wołówki, członkowie rzadu z p. pre- W. początkach maja r. b „Jan Kem- Obrabowawszy zwłoki ukrył je |go udziału, jest to raczej źle zrozumia” | ple: ı ydróż powietrzną na amery- 
które- | mierem Jędrzejewiczem na czele, mar- | Da. po sprzedaży transportu świń w Pa pod słomą i pustemi workami. DUŚCiI |ną przysługa zbyt gorliwych przyjaciół ańskim samolocie. 
de ro- | szałkowie Sejmu 1 Senatu I t. d. Po-|bianicach. wracał wieczorem do do» |koñia samopas, sam zaś zbiegł. | 71 0 EE, 
ik dla | "tersie jest dziełem art, rzeźbiarza | niu wioząc ze soba 
takow p. Strynkiewicza. przeszło 800 złotych. iP f W J i r d A d P 6 
słow Prof. Walóemaras p ybędzie do Polski, 
vyłaś- j A 4 = 
Pakt czterech | | Tymczasem stara się . zport zagraniczny. 
"ZEW ta b d e o d d . ? | Kowno, 2 czerwca. (Specjalna w = wydania = paszportów 
domość Echa). Były dyktator li zagranicznych 
4 | nie ę€ zie nig y po p sany | | tig z Polski. Obaj profesorowie mają za- 


ające 
ów i 


ha 


A a S l E] 


| Londyn, (PAT) 2 czerwca. „Daily| Parafowanie paktu zostało ponownie o- 


| Herald" w artykule pod tytułem, „Pakt | droczone. Gdyby parafowanie nawel 
| 4 mocarstw jest obecnie bluffem, któ-| obecnie doszło do skutku to pozostanie 
„ry może. być parafowany, ale nie zo-| ono blufiem Jest pewnem. że pakt ten 
stanie podpisany“, stwierdza m. innemi: | nie będzie nigdy podpisany. Jest rów- 
komedja z paktem 4 mocarstw nież pewnem, że nie będzie on ratyfi- 
l trwa nadal, kowany przez wszystkie państwa, 


JJ 
Niemiecko-litewskie pertraktacie 


zostały po raz drugi przerwane. 


Ryga, 2 czerwca. (Specjalna wiado- odmowa rządu niemieckiego 
mość „Echa*) Wczoraj zostały prze- obniżenia taryf kolejowych dla litew- 
rwanę pertraktacje handlowe między rzą | skiego eksportu tranzytowego. 

| dami litewskim a niemieckim. Należy zaznaczyć, iż pertraktacje te 
5 Powodem przerwania  pertraktacyj | zrywane są po raz drugi. 
vla — 


Śmierć tajemniczego uciekiniera. 
Nazwiska zabitego nie ustalono. 


Waiszawa, 2.6. Patrol policyjny na- 
| tną? się pod Jabłonną na jakiegoś 
męż.żyznę lat 30, którego chciał wyle 
gitymować. Nieznajomy miast okazać 

| dokumenty 

| rzucił się do ucieczki 

l 


mać. Wówczas policjanci 

dali ognia 
kładąc nieznajomego trupem na miej- 
scu Tożsamości zabitego nie udało się 
ustafć, 


? 


ncja pokona skutki kryzysu 


larmerzy wylewają mleko celem podniesienia zbyt niskiej ceny. Z jednej str- 

ny nędza I głód — z drugiej niszczenie środków żywności i produkcji, Cry 

tozpoczynałąca się dnia 3 czerwca w Londynie światowa konferencja eg- 
uomiczna znajdzie lekarstwo ma ten rozpaczliwy stan rzeczy? 


l 
Paradoksy gospodarki światowej: Brazylijską kawę palą pod kotłami, ogor%i | 
bezrobotnych czekają na zasiłki, statki rzeczne stoją bez ruchu, amerykańsfy 


25-letni Wilhelm Wiłldeman, morderca 
Jana Kempy; stanął przed sądem doraź 
nym w Piotrkowie. 


Koń zatrzymiał się w zagrodzie Kem 
pów w Grocholicach. Ojciec zamordo- 
wanego Juljan Kempa zaniepokojony 
nieobecnością syna zaczął : przeszuki- 
wać wóz i w chwilę później odrałazł 
na nim zmasakrowane zwłoki. 

Przeprowadzone intensywne śledz- 
two już dnia następnego przyczyniło 
się do ujawnięnia mordercy. Wildeman 
na odzieży którego znaleziono plamy 


i pomimo wezwań nie chciaf się zatrzy |KTWi+ zaś w mieszkaniu znaleziono na 


*zędzie zbrodni — nóż, również ze 

śladami krwi. przyznał się do zbrodni. 
Potwornemu zbrodniarzowi grozi 

stryczek. 

NOWEM RUE OWEZ I WE Za BETTYY TA PTR TST KARZRAAAOZKO 


Wyjazd ministra skarbu 
do Bukaresztu. 


Warszawa, 2.6. Na konferencję 
państw rolniczych w Bukareszcie mię- 
dzy innemi wyjeżdża delegacja polska 
z ministrem skarbu Zawadzkim na cze 
le. Ministra Zawadzkiego zastępować 
będzie podsekretarz stanu  wicemini- 
ster Kożnowski. 


Dolar prywatnie 7,45. 


Prywatnie dolar papierowy w. żą- 
daniu 7.48, w płaceniu 7.45; dolar złoty 
w żądaniu 9.20, w płaceniu 9.18; funt an 
gielski w żądaniu 30.25, w płaceniu 30; 
rubėl złoty w żądaniu 4.92, w płaceniu 
4.90; marka w żądaniu 2.06, w płaceniu 
2.05; za 100 franków francuskich w żą 
daniu 35.15, w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w“ godzinach rannych 
kupował dolary po 7.45. 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
wych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 12 w poł. 


(y leć złokien 1.0.07 
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owa salonka N e: »załkaPiłsudskiego 


pełna wys”. r i smaku, 


Częstochowa, 2 czerwca. Pociąg, z grono osób z pośród pasażerów 
warszawskim nr. 205 przybył do C: 'onelu kolejowego. Wagon-salonka 
stochowy odbywający p'erwszą, próbna *ny 'został z drzewa palisańdro- 
jazdę nowozbudowany dla Marsz. Pił- urządzenie zaś wewnętrzne Sā- 


przybyć na Wileńszczyznę do 


Al 


iy 


sudskiego salonowy wagon kolejowy, inetu i sypialni pełne jest wy- 

Obserwacje w czasie próbnej podróży wygody i smaku. Pozatem 

czyniła specjalna, jadąca w tym wago-| w osażony jest w 

nie salonowym komisja wydziału me- | s+a urządzenia techniczne 

chanicznego Dyrekcji Warsz. z p. inż. npa: we'i t. d. , 

Gepertem na czele. tka po półgodzinnym po 
Luksusowy wagon został w Często- | stoju y ny został do pociągu 


chowie odczepiony od pociągu. warszaw | katowic 
skiego, mógł więc być  podziwianyl 1 odjech 


—D)—— 


206 i o godz, 2-ej m 
tem do Warszawy. 


Groźny pożar fabryki 5 sterów, 
Cały budynek spłonz 


Warszawa, 2.6. Nocy ubiegłej z nieu |w lakierni i w kre 


ie przerzu- 
stalonej jeszcze przyczyny wybuchł po |cił się na I piętro. i vką zaja- 
żar w fabryce wyrobów  platerowa- |<niała olbrzymia tum: ratunko- 
nych Henneberga (Wolska 17). Na miej |wa 
sce przybyły trzy oddziały straży o- trwała dwie xə 
gniowej. Pożar Spłcnął jednopiętrowy „ynek fa 

powstał na parterze bryczny. 
aaas. Ô anann 


Wyścigi Targa Florio na Sycylji. 
„ma 


«= 
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Włoski automobilista Brivio mija Jako pierwszy metę podczas słynnych wv- 
ścigów larga Florio na Sycylii. Targa Fłorio uważany jest z powodu krete 
szosy górskiej za jeden z najtrud niejszych wyścigów świata. 
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Łvcie warszawy w kilku 


wierszach. 

Podług zebranych przez wydział sta 
tystycziiy magistratu danych. liczba 
płatników o wyższych dochodach jest 
w Wurszawie o więlę większa, niż 
wogóle w kraju. Mianowicie hczba 


osob samodzielnych z dochodem powy- 
žc) 12000 złotych rocznie stanowi w 
stolicy 13.4 proc. liczby wszystkich 


płatników samodzielnych, gdy w Pol- 
scę 5.7 proc, Podobnie jest śród płat- 
uiaÓw nięsamodzielnych, aczkolwiek 
różnice są tu znacznie mniejsze. Odse 
tek płatników tego rodzaju, a więc po 
wiadających powyżej 12.000 złotych do 
chodu rocznie, wynosi 3,8 proc. w War 
szawie. gdy w całym kraju 3 proc. 
wszystkich płatników, 
* kd ky 
W teatrze Letnim rozbrzmiewa co 
wieczór kuczny śmiech «a dowceipnej, 
riepozbawionej sentymentu komediji 
paryskiej N. Acharda pod tyt . „Trzeba 
inieć szczęście”, w której kapitalna 
kreację kabotyna - tenora daje Jerzy 
Leszczyński, wzruszającą kochankę - 
żonę gra Marja Malicka, a jej rywalkę 
- Janina Macherska. Dopomagaja im 
i autorowi-do sukcesu pm Józef Orwid 
Helena Pcszyńska | Ryszard Kierczyń 
skł 


Ga 5 ka 
Najdotkliwszą bołączką komunika 
cyiña letnisk położonych na tinj War- 
szawa—ltwock odwiedzanych przez 


dziesiątki tysięcy mieszkańców Warsza- 
wy I stale zamićszkałych przez znacz- 
wą ilość osób zatrudnionych w Warsza 
wie jest brak odpowiedniej szosy 
wzdłuż tóru kolejowego, która tączyła- 
by w linji najprostszej letniska międży 
sobą (w liczbie kilkunastu) i obniżyła- 
by koszta przewozu produktów ' spo- 
żywczycih, a zatem koszty utrzyma- 
nia. Obecnie jstniejąca droga wzdłuż 
toru.jęst piaszczysta 1 niemożliwa do 
użycia. Zdawałoby się, że najpierw= 
szem zadaniem jest wybudowanie wła- 
śnie tej drogi, Tymczasem od szere 
gu lal kładziony był nacisk na budowę 


drogi okójnej oczywiście znacznie 
droższej, Budowę tej drogi ukończono 


uarcszcie w r. b. Biegnie ona wzdłuż 
wafu Miedzyszyńskiego i bezpośrednio 
4 Warszawą lączy tylko Falenice, Na- 
tomiast. centra wszystkich innych let- 
iisk, oddalone są od'tef S$żósy conaj- 
mniej o 3,klm. Stwarza to ogromną 
niedogodność i-wywoluję narzekania 
ludności. 
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Młodszy pomocnik starszego dozorcy. 
Obrażony zastępca. 


Mówili, że w tym roku już 


wogóle j domu, 
ani wiosny, ani lata, ani wogóle żadnejjly się za nim a ino marzyły, 
pogody nie będzie, a tymczasem jest i| Marcin chciał 


to wszystkie dziewuchv 
żeby pan 
na którą spojrzeć a mo 


wiosna i lato i wcale niezła pogoda. To| że i za żonę wziąć. 


tak zawsze. Ludzie plotkują, straszą i, 
jak zwykle, okazuje się, że jednak po- 
rządek na świecie jest, że żona męża 
słuchać musi, pogoda być musi, pienią- 
dze być muszą. 

Chyba, żeby nie było. Ale przy do- 
brej woli i odpowiedniej dozie optymiz- 
mu można się do wszystkiego przyzwy- 
czaić. Przyzwyczailiśmy się już więc, 
że kolonja mieszkaniowa na Polesiu Kon 
stantynowskiem zamienia się wieczo- 
rem, dzięki wydatnej pomocy beczko* 
wozów asenizacyjnych, w zbiornik smro 
dłiwych wyziewów. Ludzie mieszkają, 
wdychają i dobrze jest. Człowiek bo- 
wiem jest stworzeniem o silnie rozwi- 
niętych zdolnościach asymilacyjnych. 
Gdy wygra miljon na loterji, odrazu, z 
minuty na minutę niemal gdy tylko o- 

chłonie z pierwszego wrażenia, czuje 

się doskonale w roli miljonera, robi się 
skąpy, mówi jakby nigdy nie miał w 
kieszeni mniej niż miljon, przestaje się 
„zadawać z pałałachami”, ma „fason“ 
i zupełnie zapomina o niedawnej prze 
szłości. Również i człowiek, który traci 
miljon i zostaje biedakiem chętnie, z 
wielkiem nawet apetytem po dniu. gło- 
dowania wsuwa kaszankę czy inną kisz 
kę i bardzo sobie chwali takie jedze- 
nie, 

Tą zdolnością asymilacyjną ludzi tłu- 
maczy się fakt, że gdy spytać czło- 
wieka: 

— Żałuje pan, że się ożenił? 
fość odpowiada: 

— Ależ, nie! 

Jeżeli [acet w ten sposób odpowiada 
w obecności żony, sprawa jest zupeł. 
nie jasna, nikt bowiem nie ma csta- 
tecznie ochoty dostaś w domu garn- 
kiem w głowę, jeśli jednak jest sam i 
odpowiada „nie”, to albo buja, albo por 
prostu zdołał się przyzwyczaić do nie- 

woli' Zresztą małżeństwo jest tego 
rodzaju niewołą, która wmawia w czło 
wieka, że właściwie jest wolny: 

— Ależ, mężusiu drogi możesz prze 
cież robić co ci się podoba! Ja, broń 
Boże, niczego ci nie bronię. Chcesz się 
spotykać z kolegami wieczorem? Proszę 
bardzo! Tylko, pamiętaj żebyś przed 
dziewiątą był w domu! Aha, i jeszcze 
jeden drobiazg: na pierwszego calutką 
pensję masz mi oddawać! 

Pozatem „jesteś wolny, mężusiu i rób 
: ci się podoba”. Ładna wolność bez 


forsy! 
DOZORCA. 


Marcin Donikowski to persona niebyle 
jaka. Ho, ho. Marcinek zawsze zajmo- 
wał w społeczeństwie poważne stano- 
wiska i kiedy był pomocnikiem młod- 
szego 


a A A AAAA, 


kandydata na łokaja w jednym dzenia, 


Marcin byłe jakiego stanowiska nie 
rzyjął, taki już był ambitny i honorny. 
Marcin znał wagę swojej persony i po- 
miałać nią nikomuby nie pozwolił, Za 
nic na świecie. Jakie były skutki tego 
wielkiego mniemania o sobie Marcina, po 
mocnika dozorcy, zobaczymy za chwil- 
kę: 

Kazimierz Lutrowski, dozorca domu 
nr. 17 przy ulicy Warszawskiej człek 
widocznie zajęty innemi, poważniejsze- 
mi sprawami, niż zamiatanie brudnego 
podwórka i polewanie ulicy, zaangaźo- 
wał w dniu 15 kwietnia r. b. Marcina Do 
nikowskiego w charakterze swego zastęp 
cy. Ale lokatorom domu Donikowski 

nie podobał się. Poprostu oświadczyli 
Lutrowskiemu: panie ładny, pański sza 
nowny pomagier ma faciate, która nam 
nie odpowiada i wywal go pan bo jak nie 
to my go wywalimy, 

Gdy w ciągu dwóch dni Lutrowski 
nie wywalił jednak pomocnika, dnia 17 
kwietnia odbyło się na podwórzu wal- 
ne zgromadzenie lokatorów, które po 
krótkiej dyskusji uchwaliło jednogłośnie 
i jednomyślnie rezolucję: wylać Marci- 
na. 

Nieszczęście chciało, że Marcin był 
obecny na zgromadzeniu, słuchał u- 
ważnie co kto mówi i-po uchwaleniu 
rezolucji zemścił się na pierwszym lep- 
szym lokatorze, który mu się nawinął 
pod rękę. Z gromkim okrzykiem* „dozor 
ca — to ja" huknął w twarz lokatora 
Adama Dziewierskiego, który to fakt u- 
wieczniony został we właściwym pro- 
tokóle policyjnym 

Sąd Grodzki skazał Marcina 
kowskiego na 1 tydzień aresztu 


Jerzy Krzecki, 


Doni- 


Kat pojedzie do Stanisławowa 


Szubienica za wypełnienie rozkazu herszta, 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Na terenie naszego powiatu istniały 
trzy szajki kasiarzy, Na czele jednej z 
nich stał niebezpieczny bandyta Antoni 
Borda i jego brat Karol. Miała ona sie- 
dzibę w Kałuszu — Antoni Borda, zwa- 
ny w świecie przestępczym „Toško“ 
miał za spólnika niebezpiecznego ban- 
dytę Rupczyńskiego ze Stryja, „Tośko” 
siedział już wielokrotnie w więzieniu, 
a ostatnio za wykonanie „dintojry* zo- 
stał ukarany przez sąd w Czortkowie 

kilkułetniem więzieniem, 

Inne dwie szajki z siedzibą w Stani- 
sławowie, z których iednej przewodni- 
czyli ujęci niedawno Ignacy Trześniow 
ski i Michał Kornyło, oraz Kazimierz 
Kobylański i Władysław  Domarczuk, 
rywalizowały stale ze szajką Bordy. 
Nieporozumienia te wywoływały zatargi 
na tle konkurencyjnem, gdyż Borda i je- 
go ludzie przyjeżdżali stale do Stanisła- 
wowa i 

dokonywali włamań kasowych. 

Wedle dochodzeń policyjnych, Ma- 
jer Geber, który padł ofiarą „dintoj- 
ry', był paserem szajek stanisławow- 
skich, a ostatnio przeszedł do szajki Bor 
dy i współpracował z nią, W czasie jed- 


Wr. 151 


wet za to — Gerber, który był w swo- 
im czasie „iortancerem' i budził podziw 
swoją elegancją i zachowaniem się, po 
ujęciu przez policję _Kobylańskiego, 
miał tak obciążyć Kobylańskiego, że ter 
został 

ukarany więzieniem. 

W więzieniu Kobyłański zwierzył się 
Władysławowi Domarczukowi, kto go 
„wsypał” i prosił swego kompana aby, 
śdy opuści więzienie, zemścił się na 
Gerberze. Domarczuk, który ma za so- 
bą tradycję kryminalną, uważał za swój 
święty obowiązek wykonać rozkaz 
swego wodza. Pod tajemnicą różnych 
przyrzeczeń omówił się z Gerberem w 
szynku Adlera przy ul. Halickiej, a 
następnie wieczorem zwabił go za park 
pod mur b. zakładu karnego przy 
Gołuchowskiego i tam wykonał „zlece- 
nie* Kobylańskiego. Gerber na skutek 
odniesionych ran dostał zakażenia krwi 

i walczy ze śmiercią, 

Policja w czasie aresztowania Domat 
czuka znalazła u niego cały magazyn 
broni. Aresztowanego odstławiono do 
sądu. Sprawę prowadzi prok. Pollo i 
prawdopodobnie dojdzie do sądu doraź- 
nego, gdyż Domarczuk zrabował Ger- 


nego z włamań kasowych do handlu| berowi 200 zł. Będzie to zatem drugi sąd 
Schweissera, Kobylański, który doko-| doraźny w Stanisławowie po sprawie 
nał tego włamania, nie podzielił się łu- | Kłymiuka, który w swoim czasie skaza- 


pem względnie nie odsprzedał Gerbero 
wi skradzionych przedmiotów. W od- 


|ny został na śmierć. 


NIEZWYKŁA KRADZIEŻ ZIEMI 


przy pomocy sołtysa. 


Z Sosnowca donoszą: 

Rzecz się tak przedstawia: mieszkan 
ka wsi Bogocin Mały, gm. Rabsztyn, Ka- 
tarzyna Mączka nie dopłaciła 9 zł. z gro 
szami za pomiary ziemi, 

Upominającemu się o pieniądze soł- 
lysowi Tomsi odpowiedziała, że pienię- 


Złodziej wspólnikiem dentysty. 


Aresztowanie pijanych rzezimieszków. 


Z Katowic donoszą: 

O godz. 5 rano policja 
przytrzymała Karola Bednarczyka z 
Katowic Alfreda Mańkę z Załęża, Emi 
la Emerlinka i Fr. Ogrodnika z Kato- 
wic, którzy dokonali kradzieży 

większej ilości wódek 
w restauracji Widery przy_ul. Dworco- 
wej w Katowicach 

Herszt tej szajki złodziejskiej, Karol 
Bednarczyk, stanąć miał przed sądem 
w Wadowicach jako współoskarżony © 
kradzież 10.000 zębów sztucznych na 
szkodę pewnego dentysty w Oświeci- 
miu, który, jak to wykazały docho- 
namówił go do popełnienia tej 


AAA 


kradzieży, chcąc w ten sposób wejść w 
posiadanie 
premji ubezpieczeniowej. 

Jak nas informują, rozprawę tę w o- 
statniej chwili odroczono, wobec tego, 
że Bednarczyk, sprawca tej „kradzie- 
ży na zamówienie" w noc poprzedza- 
jącą rozprawę zóstał wraz z swemi 
wspólnikami ujęty w Katowicach w re- 
stauracji Widery w stanie kompletnie 
pijanym. Złodziejaszkowie  pokrzepiali 
się widocznie mocno podczas ciężkiej 
pracy, której nie zdążyli dokończyć, bo 
przeszkodziła im w tem policja, zabie- 
rając pijanych do aresztu. 


tych nie zapłaci... bo ich nie ma. 
Jak chc ecie weźcie mi ziemię... 
— zakonkludowała na ostatku. 

Sołtys ironiczne słowa  Mączkowe, 
wziął widocznie na serjo, gdyż poro- 
zumiał się z sąsiadem, Dziurą, 

Dziura zapłacił należność sołtysowi 
za Mączkową i nazajutrz najął około 30 
furmanek i na czele z sołtysem Tomisą 
zajechał na pole Mączkowej, skąd za- 
czeto zwozić lepszą ziemię na 

kamieniste pole Dziury. 

Mączkowa zoczywszy kradzież ziemi 
z pola przez chmarę ludzi, przybiegła 
do sołtysa pilnującego „ładunku z wy 
rzutami, 

Nic to jednak nie pomogło, dopier« 
interwencja policji położyła kres niespr 
tykanemu wypadkowi kradzieży ziem 
przy pomocy sołtysa, 


PORTS APOS ZWOJE SBE DZA 
ZATFELEFONU] ZARAZ 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo, 

do jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać można poczynając da 
każdego dnia miesiąca. 


dzy 
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H. GARNIER, 


Niedołęga. 


Powiedział jej: Nie obawiaj się ni 
czego ze strony mojej żony. lo „ciepłe 
kluski"... niedołęga...” 1 to ją uspokoiło. 
Pomimo wszystko czuła się winna. Być 
kochanką człowieka żonatego, którego 
żonę zna się dobrze, nie należy do rzeczy 
zaszczytnych. Annette Hermeln osądzała 
samą siebie surcwo. Trzeba byłe praw- 
dziwej rozterki ducha, by ulec szefowi 
swemu któregoś dnia, gdy czuła się samot 
na, smutna, a pogoda była tak piękna... 

Do lat dwudziestu ośmiu czekała na 
możliwego epuzera, ale nie posiadała ani 
rodziny, am: Urody, ani pieniędzy, i nie 
znalazła upragnionego męża. Z lękiem 
spoglądała na przemykające lata, Żesta- 
rzeję się, i nikt mnie już nie zechce”. Nie 
opierała się dlatego Albertow: Langcul 
vent, gdy pewnego wieczora zapragnął 
jej, prawdopodobnie z braku innego na 
razie zajęcia, 

Już od lat co ranz; o tej samej go- 
dzinie, przychodziła do starej firmy, w 
której odgrywała jednocześnie rolę sekte- 
tarki ; ekspedjentki. W/ sklepie unosił się 
zapach płótna, rozwijanego przez subjek 
tów. Interesa, ongi kwitnące, nie szły 
obecnie,  Biadał na tem bezradnie 
w aściciel, człowiek pospolity i rumianv, 
przechodząc kolejn» okresy nadziej i znie 
chęcenia. Niekiedy zjawiała się po niego 
małżonka — blada, młoda kobieta, ane- 
miczna i zmanierowana, <trapiona mier- 
nołą swego budżetu domowego. Mąż jej, 
po kiłku daremnych, próbach, zaniechał 
zatrudnienia jej w sklepie. W/nosła z so- 
ba nieporządek, nonszalanckie .a zarazem 
niezwalczeme niedołeęstwo, i stały zły hu- 
mor, 

— Zupełnie dh niczego! Mówię ci: 
nie”ałega! 

Ten sad o Łucj; razı} Annette, która 
nemo swel winy pelna była przesądów 
koyne =t” Wolałabv ne slu- 
chać uwag kochanka, o żonie i widzieć 


« mienia 


większy dla niej szacunek. Przedstawiona 
Łucji, zyskała jej uznanie. Odtąc Łucja 
zapraszała ją często, i wyciągnięla na lė- 
żaku w małym ogrodzie swojej willi pod 
miejskiej, przez zmrużone rzęsy przygla- 
dała się współpracowniczce męża. straszl, 
wie zażenowanej,, taksując z uśmiechem 
jej długi nos i płaską figurę. 

— Nie lubię spotykać się z twoją żo 
ną — po takich wizytach mawiała An- 
nette. — Ciągle prześladuje mnie myśl: 
„Gdyby wiedziała;* — I wstydzę się 
okropnie. 

W zruszał ramionami. 


„= Niepotrzebnie się dręczyszi.. Łu 
cja mic nie zcbsczy.., i niczem się nie 
interesuje... Z tobą przynajmniej pogadać 
mogę o interesach. 
| Interesa! Stały sie ich wspólna troska 
! niewyczerpanym tematem rozmowy. Nie 
zręczna w kwestjach uczucia i jakby pa 
raliżowaną wstydliwoaścią, gdy chadziło 
o własne korzyści, Annette odznaczała 
się wielką roztropnością w interesach. Nie 
1 mach» ar roéifelita się narzucić 
szefowi „dyr X 5 - 
szły mu na dobre. O A zę 


ką Podobno jest pani „nadzwyczaj- 
na' — oświadczyła jej Łucja. — Pro- 
szę mi nie przeczyć i... nie rumienić się 
Pomimo tej rady Annette oblewała 
s: purpurą. Oszukiwać tę ufna kobietę. 
Wydawało się jej, że błędy swoje i wi- 
ny upić może tylko pracą dla niej 
|3 zdobywaniem pieniędzy.  Nieproszona 
o to, poświęcała firmie dodatkowe godzi 
ny, przeglądała korespondencję w domu. 
Dzięki tēmu I angoulvent, mógł ograni- 
czyć personel. Wkrótce powierzył jej tak 
że księgi handlowe, gdyż niewielka ra- 
chunkowość firmy nie wymagała fachow 
ca. Annette była niezwykle systematycz- 
na i odznaczała sie dobrą pamlecią. Z.ga 
dzali się świetnie. Niekiedy śledził ją roz 
bewionym wzrokiem, gdy siedziała na 
wysokim taburecie za okratowaniem ka- 


gi Ach! ta Annette! Jednoczyła w sa 


bie dwie zupełnie odrębne kobiety: zmy- 
slową, jakkolwiek głupia kochankę z by 
strą współpracowniczką, której uwagi nic 
ujść nie mogło. Dzięki pierwszej cdkrył 
drugą. — „I pomyśleć, że gdybym "ię 
nie czuł tak znudzony owego wiorku...*. 
Podchodził do nisj i lekkim ruchem do 
twkał jej karku, jak pieści się kark klaczy 
wyścigowej, Czuła się zmieszana į była 
śmieszna niekiedy, bo przymykała oczy. 
Mówił jej wówczas uprzejmie: 

— Ty tutaj jesteś właściwym sze- 
tem... 

Wydatki ı dochody wracały do rów 
nowagi, lecz  niedość było zmniejszyć 
koszta. Annette kilkakrotnie podała 
szczęśliwe inicjatywy. Zwyżka cen bał- 
wełny, którą przewidziała, nie zaskoczy 
ła Lergoulvent'a, gdyż zgadnie z radą 
Annette, zalzupł we właściwym czasie 
zapasy, a później osiągnał znaczne zwyż 
ki. Do starej firmy napływały jednocześ 
nie pieniądze | wracali dawniejsi klienci. 
Zcbaczysz później... mawiał Aĵ- 
bert, napomykając w ten niejasny sposób 
o jakiejś nieokreślonej przyszłości, 

Ufała mu i niczego nie obawiała się 
tak bardzo, jak wydać się wyrachowaną 
w jego oczach. 

Co do Łucji Langoulvent pozwolić 
sobie mogła w tym sezonie na wyjazd do 
Aix. Było to oddawna jej marzeniem 
Nabierała werwy i odmłodniała. Kupo- 
wała stroje ı odwiedzała instytuty kosme 
tyczne, Jest rzecza  przviemną nie być 
"muszoną do sknerstwa, Dobrze uczea 
na, ubrana strojnie i do twarzy „wydawa 
ła się obecnie młodsza od Annette, jakkol 
wiek była od niej starsza. I w jej obec- 
ności przesadnie n-dlreślała swoja naiw- 
tość, „wygłupiała* się 

— „jJucusia” znaazja jadny kojnie- 
rzyczek... kuptia go zaraz... 

Co za dzieciak z ciebie! — wzdy 
chał Albert. Ukradkiem ściskał ręce ko- 
chanki i szeptał jej do ucha: 

— Coby było. gdybym nie miał cie- 
bie! 

Pomimo to przyglądał się żonie z po- 


błażliwym uśmiechem, i bez przekrości. 

— (Gdyby nie pani, — ciągnęła zu- 
pełnie nieświadomie p. goulvent, nie 
moglibyśmy wyjechać, gdyż Albert nie 
zgodziłby się nigdy zamknąć biura na 
czas swej niecbecności. Na szczęście ma- 
my panią... 

Annette uśmiechała się. Dzięki Bogu 
cbecność jej nie rozbiła całkowicie tego 
damowego ogniska. Gdy zkolei nadchodz:ł 
jej urlop nie wyjeżdżała daleko, licząc z: 
wsze na problematyczne odwiedziny Albe: 
ta, Jednak uświadamiała sobie że człowiek 
żonaty jest zmuszony do ostrożności... W 
ciągu cąłego tygodnia czekała na to, by 
poświęcił jej kilka godzin. Fałszywa sy- 
tuacja nie dostarcza samych przyjemno- 
sci tylko... 

Tak mijały kolejno lata, zapadając 
w otchłań czasu, ; nie przyniosły wiel- 
kich zmian poza zewnętrzną formą ży- 
cia. luangoulvent'owie zmienili mieszka- 
nie, Łucja miała swoje auto, zmieniła u- 
meblowanie salonu, zawarła nowe stosun 
k; towarzyskie, i coraz rzadziej zaprasza 
ła p. Hermelin do siebie. A pewnego 
rana p. LLangoulvent nie wstał więcej. A- 
tak sercowy .sprzątnął* go w nocy. Ko- 
bety zostały same. 

Należało powziąć jakie rezołucje, co 
do firmy. Sprzedać? Chwila byłą nie- 
odpowiednia. Lepiej było zaczekać — j 
przetrwać. 

— Gdyby pani zechciała) —zapro- 
ponowała Łucja Annecie. 

Zechciała, przyjmując na siebie jak 
najcięższe obowiązki dla utrzymania do 
chodów firmy. Dzieki temu Łucja nie 
potrzebowała zmieniać trybu życia. L.a- 
tem — po dawnemu — wybrała się na 
kurację do wód, zabierajac białe suknie 
zamiast kolorowych. 

Biały kolor również 
żałobie, — tłumaczyła. 

Ubrana w swój zwykły popielaty ko 
stjum krawigrki, Annette  zarcagowała 
na to milczeniem. d 

Na peronie dworca p. Langoulvent 
zażartowała: 


odpowiada 


Sarkastyczne oblicza 
nią 1 znikały, Albert szentał jej do uch=: 


— A może pojedzie pani ze mną? 

— Ja? 

Któżby załatwiał korespondencję fi 
my, przyjmował zamówienia i pomyślał 
o zabezpieczeniu terminów?  Stanowcza 
Łucja do końca życia pozostanie niedo- 
lega, nie mającą pojęcia o niczem. Zida 
wało się jej, że słyszy głos Alberta: Mó 
wię, ci, to niedołęga.., Ciepłe kluski... 

Tylko, gdy „niedołęga* wróciła, 
świeża ; odpoczęta. Annette zachorowała 
obłożnie... z przepracowania,  zmartwie- 
nia i braku dbałości o siebie... W między 
czasie jednak znalazła kupca na firmę, 
proponującego możliwe warunki. Los „nie 
dołęgi* został zabezpieczony. Zresztą 
sprawy zawsze układały się dla niej po- 
myślnie. 

Dość niechętnie zaopiekowała się cho 
rą Annetta. Ta zaś, przymknąwszy o- 
czy, rozmyślała, Czy mogła odejść w 


spokoju, nie uzyskawszy przebaczenia ko 


biety, którą oszukiwała?  Zkolei przy- 
glądała się jej przez przymrużone rzęsy, 
zafrapowana wyrazem przebiegłości i e- 
goszmu na jej twarzy. Polerowała pazne 
gcie i już na pierwsze słowa  Annetty, 
przerwała jej niecierpliwie: 

— Wiem o tem... wiem.. nic nowego 
mi pani nie mówi... proszę się uspokoić... 


Tamta słuchała z osłupieniem, A więc 
pami  Lalngoułvent zawsze wiedziała o 
wszystkiem. Widziałą siebie we wspom- 
nieniu nachylona nad księgami, wieczo- 
rem, gdy Łucja, wystrojona, szła do te- 
atru lub do znajomych. — „,Wiedziała—- 
i korzystała z mej pracy...“ Poczuła 
smak goryczy w ustach. ogasnel> ją nie- 
skończone znużenie...  Przymkneła oczy, 


by powstrymać cienące się łzy... Wszsst- 
ko zamąciło się w jej umyśle. Jakieś sło- 


wa ustawicznie wfrowały w jej mózgu. 
nachylały sie nad 


„Niódołęga., ciepłemi klusk*m.. by. 


łaś ty,.z” 


Tiem. L. M. 
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WALKA Z WYKSZTAŁCONYM ZBRODNIARZEŃ, | 
Reforma policji angielskiej. 


Sztylet malajski z lil: 
Zagadka dziwnego dramatu. 


Tajemnicza śmierć amerykańskiego |odbywać przejażdżki z Paryża na w 
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zwoliła mu pracować na nich oboje, Ale sia wyprowadziła się. Został sam ze|pozowołę sobie zwrócić pani uwagę. żejpasji i t dzwonił do hnoiei gk 
zbyt dobrze znał dume Krysi, by stę |Gdybym swą miłość mogła zmienić swoją tesknota i złością: Nie chodził te-|1a taka pogodę ubiera się pani za lek. p KĘ A | u” 
j ale - G ML 


ośmielić na coś podobnego, | tak cią 


w złoto 


raz odprowadzać dziewczynę na kur-' -Krysia stanęła w płomieniach 


loŚĆ, 
e, 

rem 
| Sto 


na 


| CIĘ 
nata 
Dg- 
na. 
za” 
za* 
jej 
Hor- 
wy 
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SPORT -——-—_— Spori w kilku słowach.) 


bieżącym | 


Wyjaśnien:e Polskiego Związku Piłki Nożnej 


w sprawie piłkarza Nawrota. 


Polski Zw. Piłki Nożnej komunikuje, 
cö następuje: 

W związku z notatkami, jakie ostat 
nio ukazały się w prasie, atakującemi 
kapitana PZPN za wstawienie Nawrota 
do reprezentacji Polski przeciwko Bel 
gom. zarząd PZPN-u komunikuje że do 
tej chwili nie otrzyma! od zarządu 
Legji zawiadomienia o 


| dyskwalifikacji swoich graczy, 
| wobec czego nie miał żadnych podstaw 

io nieuwzględnienia Nawrota przy u- 
stawianiu składu 

fo jednak nie przesądza faktu. . że 

ady PZPN. otrzyma wyczerpujące ma- 
terjały w tej sprawie, może po rozpa- 
trzeniu sprawy zrezygnować z Nawro- 
ta w meczu Polska-—Belcja. 


| 


Komisarz, czy komitet? 


Przed międzynarodowym kongresem olimpijskim. 


W dniach 7—11 czerwca odbędzie 
srę w Wiedniu międzynarodowy kon- 
gres olimpijski, w którym wezmą udział 
przedstawiciele 44 państw. 

Przedtem, w dniach 5 i 6 b. m.. öd- 
będą się narady wstępne. W sprawie 
tej dziennik „Neue Freie Presse* dono- 
t. 

„Do niedawna Międzynarodowy KO- 
mitet Olimpijski stał na stanowisku, że 
igrzyska ol mpijskie zapowiedziane na 
rok 1936, odbyć się mala w Berlinie 
Obecnie jednak sytuacja uległa 

zasadniczej zmianie. 


28 tysięcy widzów na deszczu. 


Rząd Rzeszy Niemieckieł odebrał orga 
nizację igrzysk Niemieckiemu Komite- 
trawi Olimp iskiemu i poruczył ją nie- 
mieckiemu komisarzowi  rządowemu. 
Przeciwko temu Erokowi rządu niemie- 
¿kiego zaprotestował prezes Międz. 
kom. Olimp., hr. Biallet-Latour, oświad 
zając, że igrzyska olimpijskie mozą 
być przeprowadzane tylko przez naro- 
dowę komitety olimpliskie. Rząd ` nie- 
miecki na protest ten nie udzielił jesz- 
tze odpowiedzi. Sprawa ta porusze"* 
będzie na kongresie wiedeńskim. 


Slavia mistrzem czeskiej ligi. 


Wczoraj odbył się w Pradze piłkar- 
*ki mecz pomiędzy ligowemi drużyna- 
mi czeskiemi, Slavlą i Spartą. Mecz 
miat decydujące znaczenie dla tytułu 
mistrza. 

W meczu zwyciężyła drużyna Slavii 
w stosunku 3:1 (1:1). Dla zwycięzców 
bramki strzelili; Kopeckł —2 | Swobo- 


Austrja rezygnu'e z meczu piłkarskiego 


da. Na trybunach mimo deszczu — 
28,000 widzów. 
| W wyniku — mistrzostwo Ligi 


|na rok bieżący zdobyła Slavia. tytuł wi 
| "emistrza — Sparta. 

| Obłe drużyny wezmą udział w za- 
002 o puhar środkowo-europejski 


<o 


z Niemcami. 


Dziennik wiedeński „Neue Frele 
Presse" donosi, że planowane na dzień 
25 b.m. we I'rankfurcie nad Menem spot 
kanie piłkarskie Austrja—Niemcy nie 


dojdzie do skutku, ze względu na zawi 
kłane w tej chwili stosunki polityczne 
obn kraiów. 


| —-— 


POLICJA NA BOISKU 


Awantary piłkarsk 


Na stadjonie w Radzionkowie odby 
wały się zawody piłki nożnej o mistrzo 
stwo okręgowe. 

W czasie zawodów bramkarz 
bu sportowego z Radzionkowa 
gracza z klubu Wielkie Piekary, 
tnańczyka, w szyję tak 
że [letmańczyk upadł. 

Grę przerwano, wśród publiczności 
nnwstało 

olbrzymie wzburzenie. 
Gracze klubu sportowego z Radzion 


Polskim yachtem 


klu- 
kopnął 

H-t- 
niebezpiecznie, 


ie w Radzionkowie. 


| 


| 


Eg zebrali się ha gościńcu, chcąc po . 


bić sędziego i graczy klubu sportowego 
„ Wielkich Piekar. Wynikła bójka. 

Policja wezwała zgromadzonych do 
rozejścia się. 


Ponieważ to nie odniosło skutku i ò- 


dczwały się 
prowokacyjne okrzyki, 
ralicja. rozpędziła graczy palkami 


$ 
gu- | 


ECR 


——— — 


(—) Drużyna pifkarska łódzkiej Makkabi 
spotkała się w Warszawie w meczu towarzy 
skim z tamtejszą Skodą, która w rozgrywkach 
o mistrz. warszawskiej klasy A znajduje 
ne drugiem miejscu po Polonji., Mecz zakończył 
się niespodzjewanie, wysokjem zwycięstwem ło 


dnan, w stosunku 5:0 (4:0), którzy grali do 
skonale i mjeii nad Skodą znaczną przewagę: 

(—) Wobec zbliżającego się terminu rozgry 
wek międzynarodowych o mistrzostwo ligi wa 


OZEOPEOK" LBG A EE RÓ DZA 27 DAK ZDZKI OA 


YOZIN CZERWONEGO KAZYŻA 


Najbliższe zadania. 


uny Tydzień Połskiego Czerwo- 
nego Krzyża, Wśród welu Instytncji spolecz- 
nych. godnych ze wszecinniar oparcia 

szor: zych warstw spole cznych wysuwa 
Czerwony Krzyż niewatpliwie 
miejsce W  snoleczeństwech 
każdv obywateli poczuwa 

należenia do tej wiclkiej organizacii miedzy- 
narodowej odpowiednikiem której w poszcze 
gólnych państwach Sa narodowe Czerwone 
Krzyże a u nas Polske Czerwony Krzyż Ro- 


Rozpoczyn 


s ç$ 
na "Z04G WE 
cywilrzowany<ii 


la t znaczenie jakie ma spełnić Połski Czerwo- | 
szczególnego] 


ny Krzyż  zmiewala do zupełnie 
ustosunkowania sle do tej mstytuch zarówno 
czynników rządowych fak f całego społeczeń- 
stwa, 

Specjalna ustawa reguluje. zasady działania 
Czerwonego Krzyża | oddale go pod stały 
protektorat Prezydenta Rzeczypospolłiteęt Rzad 
doceniając wviatkóowa dómosłość prac Czerwo 
nego Krzyża dła społćczeństwa uznał z mo- 
cy samego prawa za instvtucję wyższej uży» 
teczności (| zapewnił Czerwontmu  Krzyżowi 
stałe wpływy 2 tytulu specjalnczo podatku 
od widowisk Niemniej lednak zadama Czer- 
woneżo Krzyża sa tak rozległe f wvmazajace 
tak olbrzym'czo nakładu pracy i zasobów male 
rłałowych że niepodobna bvłoby ich pokonać, 
gdyby nie mał zapęwnionego 

poparcia na'szerszych warstw. społecznych, 
Współdziałanie z Czerwonym Krzyżem 1 lego 
popieranie state się nielako współczynnik em 
obywatelskiego obowiazku. » obfawłać sie DA> 
winno Iwetylko w poparciu materialnem." ale i 
przez bliższe zainteresowanie sie jego działał- 
roścą lub bezpośredni w miel udział Dla zo- 
brasowama charakteru pracy Czerwonego 
Krzyża 1 zapoznania się z działalnościa Od- 
działu Łódzkiego przytoczymy tu w oxóln'ej- 
szych zarysach prace prowadzone przez Pol- 
ski Czerwony Krzyż na naszymi tórenie, Pier- 
wszym | naiważnieszym zadaniem Czerwone- 
zo Krzyża iest w chwili obecnej stworzeme 

t zw. drużyn ratowniczych 
madacych na ceft miesene pomocy ludności 
na wypadek katastrof, klesk żywiołowych f 
napadów gazowych. 

Akcja ta łost niezmiernie trudna, wymaca 
wiem należyterwó mrzygcowania wielkej dości 
ratowników. doskonale wyszkolonych w dzie 
dzinie ratownictwa. szczezólnie przecwęazoe 
wego. Sprzęt ratowniczy łednej dritżyry 
rarzzledalajte różnorodność t. zw zazów. tru- 
jących jest dosyć złożony | kosztowny 

wynosi bowiem około 3500 zł. 


Wvsfik, Czerwonego Krzyża w kierunku u | 
tworzema drużyn ratowniczych posmyają się 
raprzód ji obecnie Łódź posiada tuż 10 kom- 


pietnie wyszko'owych „drużyn Jstnieiacych przy 
rmoszczeehnych * orgatrzarideit kek -Zwiazek 
Strzelecki. Harcerstwo. Zakłady Przemysłowe 
K. Scheiblera 1 Grołrmana-/ tt p W toku szko- 
lenia est kika drużyn ratowniczych — tak 
że w nalbliższym czasłe liczba drużyn ulezn.c 
zmemnienmu powiększeniu 

Obok skolenia driżyn prowadzi Czerwony 
Knyt nsilna prace w kierunku przygotowania spo- 
łeczefństwa do włamoj samoobrony i spopularyzo. 
wania xasil ratownictwa dragy kursów informa- 
cyjnych, urządzonych bądź dla starszego społeczeń 


mowem!, likwidując w tem sposób zaj- | tea, BM yi kaj? pow Do ma zen 
1 s oso > 


ir, 


—— 


po obcych morzach. 


Z podróży „Temidy”*. 


Polski yacht sportowy „Temida II*, 
który w dniu 17 maja b. r. wyruszył z 
(dyni w podróż do Danii, Szwecji i 
Norwegii, przybył dnia 28 maja do Ska 
sen, najbardziej na północ wysuniętego 
portu Danji. Po drodze Temida zatrzy 
mywała się na wyspie Bornholm i w 
Helsingborgu u wejścia do cleśniny 
Sund. 


Załoga yachtu złożona jest z 9 osób. 
członków warszawskich towarzystw 
żeglarskich. 

W dniu 29 ub. m. Temida wyruszyła 
w dalszą podróż do Oslo. Pojawienie 
<ię polskiej bandery w miejscowościach 
rałożonych tak daleko na północ, budzi 
wszędzie dużą sensację. 


NAT ZCZKA ZOE O ZOO PX O CAEN 


Udany 


debiut łódzkiego atlety. 


Brutalna walka Czai z Grabowskim. 


Wozorajsze zapasy wywołały olbrzymie 
zainteresowanie. afisz bow.em zapowiadał de- 
biut lódzkiego atlety Synkowskiego oraz spot 
kanie Grabowskiego z potężnym Węzrem Cza- 


ia. 

Wieczór rozpoczął sę walką dócydującą 
Prohaski z Kwarianim. Zajadle staral się Czech 
zmróc Grtzina, Kopal gryał, stosował me. 
dozwolone chwyty Nfe na wiele mu się to 
zdało. Kwaranmt w 26 min, kontratakiem z nel- 


soma 
powalił olbrzymie cle'sko Czecha 

na oble lopa Gruzinów! Yeznie zebrana pu- 

bllęzność zgotowała emtuziastyczną owacje. 

Walka kwal fikacvina łodzianina  Svnkow- 
sulego który. wyzwał do walki Kranzera fÍ 
Biciewicza wypedłu zadowałałąco, Synkow= 
skl obdarzony prym'tywna dzika siła w 6 min. 
Dreyen ót} swero przeciwnmka  Karlewskiego 
a obie łopatki Licznie przybyli sympatycy 
lódzkiego Herkulesa podczas walki głośno do 
»lapowall gn f urządził mu z racil zwycię- 
stwa spontaniczna owacje, Svnkowski podob- 
rą z zawodn ięst pickarzem. 

Po walce Synkowski znów domaga? ste 
wyznaczenia mu walki z Krauzerem lub B.e- 
lewiczem, Sędziowie jednak dali wykretna od- 
bowiedź 1 wyznaczyli mu jeszcze jedna prób- 
ña walke tym razem 

z Czechem Wielochem. 

Spotkane Grabowskiego z Węgrem Czają 
pPodminowało widownię. Obaj zapaśnicy ttu- 
kli się niomiłosiernie, Wspólne — maltretowan.a 
trwało 25 mnut i rezuli;tu w pierwszem spot- 
arin ne dało 

Gromow w spotkaniu ze Szczerbińskim wal- 
czył? metodami wybitnie meksykańsk oml pu- 
Szczając za każdym razom w ruch swe poteż- 


ne łapska, W 19 min, nagłym kontratak cm 
dyberyjczyk wyzyskuląc błąd warszawłani- 
NA, przytrzymał zczerbińskiego m obie I0- 


Miki W nagrode za zwvciastwo oaleria wy- 


! gwizdała „bolszewika”. 

' „Wojna żydowsko-nemiecka* tym razem 
ma ringu cyrku sportowego skończyła się zwy 
cięstwem doskonałego Krauzera nad  Budru- 
| sem, Niemiec szalał jak za dawnych dobrych 
czasów. Krauzer wyzyskał moment zamrocze- 
nia Dudrusa 1 błyskawicznym rzutem 


| powalił go na oblo łopatki. 

Dziś w piatek (iromow spotka się wresz- 
Gie z Orabowskim, Duże zalntoresowanie bu- 
dzi decydująca walka Kawana z Garków en- 
ka | odwetową również do rezultatu Prohaski z 
| Krauzerem, Ponadto decydująca Bielęwicza ze 
Szęzerb'ńskim oraz drugi występ łodziamna 
Synkowskicgo w walce z Wielochem, 


i 


| 
É 


ski Czerwony Krzyà petki į tysiące osób x dzie- 
dzing, której znajomość nioże częso uratować mle. 
tyko zdrowie, ałe i Życie bliźnich. 

Bardziej systematycznie odbywa się już szkole 
nie ślórtr pocatawis ranitarnogo dla których urzą 
dane są corocznie kursa uwające pół roku z ns- 
stępującą półroczną obowiązkową prak'yko <zpi- 
talny. Wysoki posiom szkolenia sióstr 4 wytrawne 
kierownictwo sprawia, że fachowe  przygotowan'e 
znajduje powszechne uznanie czynników miarodaj_ 
aych i świata lekarskiego 

Dla transpor chorych 

rozporządza Czerwony Krzyż karetkami sanitarne» 
mi, urząd.onemi wedlug najnowszych wymagań 
techn ki, zapewniając w ten sposób społeczeństwu 
wygodne przewożcnie ciężko chorych nawet na dal 
szo» odległości. Popularyzacja zasad hlgjeny i u. 
świndamianie społeczeństwa w aktualnych zagad. 
nieniach, związanych ze zdrowiem crłowicka, od. 
bywa się drogy stałych odczytów prowadzonych 
przen wybi nych prelegentów, przeważnie lekarzy 
cłeszgcych się usraloną opinią w mieście, Nie po 
dobno w takim artykule wyliczyć całokształtu prae 
prowadzonych przez Polski Czerwony Krzyż, nie 
móżna jednakże ominać milczeniem jednegó driałn 
którego wspaniały rozwój świadczy najlepiej o jogo 
użyteczności; Kola Młodzieży  Czerwonokrzyskiej 
grupują pod swoim sztandarem dziatwę od la: naj. 
młodszych i młodzież, wzbudzaj-e w podrastają- 
em pokoleniu salachetne hasła humenitarne i 
przygotowując æ nich obywateli o wysokich wals- 
rm h moralnych. 

Znaczenie społeczne rozwoju Czerwonego Krzy- 
ża można utożsamić a rozwojem cywilizacji i dla. 
tego wszyścy dokładać musimy. wszelkich  slarań, 
ałry instytucji tej udziclić największego poparcia 
| pomocy. 

W tygodnin Polskiezo Czerwonego Krzyża każ 
dy musi zgłebić wysoką wartość pracy samarytań. 
skiej i zaciągnąć się pod sztandar Polskiego Czer. 
wonego Krzyża, a przez fo przyczynić się do 


wielkiegn dzieła miłosierdzia, 


Pelyzynka „ikileyzawa ma dng Gire w Zielone Świątki 


osób wyjeż ża z Łodzi do Częstochowy, 


W dniu 3 czerwem b. r, o godzinie 3.ej t 
w kościele św. Krzyża w Łodzi J. E. Ks. Biskup 
Dr. K, Tomczuk odęrawi krótkie nabożeństwo, 

amawi do „ki węża udzieli wg" 

ogosławieństwa pątnikom ącym się na Jasnę 
Górę do Częstochowy; poczem pąnicy pod prze- 
wodnictwem dachowieństwa udadzą się na sttcję 
Łódź—Fabryczna, skąd o godzinie 4.ej popol. spa- 
cjalnym pociągiem wyjadą do Częstochowy. 


PROGRAM DLA PĄTNIKÓW ŁÓDZKICH. 

Sobota dn. 3 czerwca godz, 7 Wircz. Nabożeń- 
stwo czerwcowe do Najśw, Serca P, Jezusa w 
Częstochowie. 

Niedziela dn, 4 czerwca godz. 11 rano. Suma 
przed szczytem i kaaanie, godz. 3 papal. Droga 
Krzyżowa (ublórki przy picrwszej stacji na Wa. 
lach), godz $ popol. Nieszpory w Kaplicy przed 
cudownym Obrazem Naiśw. M. Panny- 


Poniedziałek dnia 5 czerwca godz. 10 min. 30 
r. (Zbiórka prezy pierwszej bramie klasztornej t 
ow. bramie Lubomirskich! pochód do kościoła św. 
lierbary na Sumę, godz, 3 popol — Zwiedzanie 
skarbca — Golgota, godz. 5 popol. — Zbiórka 
przy pierwszej bramie — Nabożeństwo — Wy. 
marsz na stucję kolejową. Odjazd pociągu z Cze- 
stochowy z dworca głównego nasmpi w dn. 5 
czerwca o gode. 6 min, 30 popoł. przyjizd do Ło. 
dzi o godz. 1] w nacy. 

Kierownik pielgrzymki ka. dyr. SŁ Nowicki. 

Do dnia dzisiejszego nabyło bilety kolejowe 
1200 osoh pozostałe karty przejszdowe nabywać 
można w Żekretarjncie Akcji Katolickiej ul. Ks. 
Skommyki Nr. Ta tel. 220—19. Pielerzymee towa. 
rzyszyć będzie orkiestra Stownrz, Robot. Chrze- 
ścijańskieh, Cena bllntów w obydwie strony 8 zł. | 


50 groszy 


naj. 


terpoiowej, mają się rozpocząć 


mies 


- 
ącu w Łodzi zawody. w piłce wodnej o mi 
rozgrywane na basenie ŁKS-u, dotychczas jed 
nak wobec chłodnych pogód ścisłe term ny nie 
mogły być jeszcze ustalone. Najpoważniejszym 
kandydatem do tytułu mistrza woter” polowego 
akręgowego jest zespół ŁKS u. Jak się dowia* 
dajemy. ŁOÓZP. ustali w najbliższym czasie ter 
minarą rozgrywek, 

(—) W bieżącym miesiącu odbędzie się w 
| ekregu łódzkim cały szereg imprez koiar 
| skich, Przedewszystkiem zostaną rozegrane mý 
na szosje. Na 15 czerwca 
| Jest przewidziany kałendarzykiem Ł04h, 
|cig na trasie Łódź—Łowicz—Łódź _ połączom 
psa zjazdem koniarzy 2 całej Polski. Ciekawie w 


| oka 


strzostwa klubow 


wys 


bieżącyrz zapowiada się wyścig dookola 

łedzy aa dystansie 204 kim, o nagrodę im. ś 
fp. Wł Sierpińskiego, w którym wezmą udział 
najlepsi długodystansowcy |lókalni, Wyścig fa 


:cał odwołany, 

0-) W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
| w Warszawie miedzynarodowe zawody konne, 
które potrwają da 12 bm. W zawodach prócz 
okipv polskiej biorą również udział jeźdźcy 
Francji, Czechosłowacji, Rumunj} oraz Łotysz 
por harplin. W dniu 10 ezerwca Prezydent 
Rzpłitej przyjmie na Zamku w czasie rautu eki 
py biorące udział w konkursach. 

(=) Pojutrze odbędzie się mecz piłkarski z 
boigją, zaś w poniedziałek mecz lekkoatletycz 
nv, Przypuszczalnie mecz ten będzie w Poł- 
sce rekordowym pod wzgiędem ilośc; widzów. 
Meczem piłkarskim mteresuje się również b. 
anglanica, © czem świadczy przyjazd do Waro 
<zawv specjalnych sprawozdawców wielkich 
[Pism francuskich, heśrnderskich, włoskich 1 bel 
nijskich./Po meczu piłkarskim w Warszawie, 
odbędzie sig mecz w poniedziałek z reprezen- 
| tacją młasta, Zawody lekkoatletyczne rozpocz 
ną się w poniedziałek o godzinie 16.50 na sta 
djonie Legji, Kierownikiem zawodów będzie p. 
F. Szlachcjak zaś sędzią głównym mjr. Szkol- 
nikówski, Deiegatem belgijskiej ligi lekkoatie- 
| tycznej został mianowany p. Hermes. 

(=) Po meczu z ŁKS em „Gedanja” bawi: 
la w Kutnie, gdzie w spotkaniu z tamtejszym 
Sokołem uzyskała wynik remisówy 2:2 (2:1), 
Goście wykazali. przemęczenie, 

(=) W Kutnie bawiła kombinowana druży* 
va ŁKS u, która zwyciężyła tamtejszy Sokół w 
stosunku 2:1 (1:0). 

(=) Łodzianin p, Wardęszkiewicz został wy 
snaczony do sędzlowanfa meczu Warta—Gar- 
barnia na 11 bm. w Poznaniu. 


(—) Znany lekkoatleta Stefan Kostrzewski 
nie będzje w roku bieżącym startować, 
| (=) Na kongres międzynarodowej Fedetz- 
ci) Bokserskiej, który rozpoczął się w Pradze 
w dnu wczórajszym, wyjechali z ramienia 
| PZB, pp. Baranowski į Seydlitz. f 
| _ (—) Dnia 25 czerwca odbędzie się w Wir 
szawie nadzwyczajne walne zebranie Związku 
Polskich Związków Sportowych, 

(—) W dniach 9—11 czerwca odbędzie się 
w Berimię ćwierćfinałowe spotkanie tennisowe 
o puhar Davjsa między Niemcami a Japonją. 


RRSO PRZEZE DRAKE AE EGO ZANĄ 
RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, sobota. 


1140 Przegląd prasy polskiej. 11,50 Kom. me. 
teorologiczny. 11,52 Sygnał czasu. 12,05 Program 
na dzień bieżący. 12.10 Płyty grumofonowo. 13,10 
Kom. I'IM. 13.15 Poranek szkolny ze Lwowa. 15.10 
Kom. (Gospodarczy. 1525. Wiadomości wojskowe. 
15.35 Słuchowisko se Lwowa. 16.00 Fantazje z u. 
lubionych oper (płyty). 1640 „Królowa Jadwiga 
na Ue dziejów powszechnych“ — wygł. prof. O. 
Halecki 17.00 Sławni  kapelmistrze na płytach. 
1736 Wiad. bieżcąe. 17,40 Odczyt, 17,55 Program 
na dzień następny. 18,00 Nabożeństwo » Wilna. 
19.00 Rozmaitošci. 19.20 „Bieżące wiadomości rol. 
ieee" — wygłosi p. J. Płatek. 19,30 „Na widnokrę 
mn". 1945 Prusowy Dz. Radj. 20,00 Muzyka lek. 
ka. W przerwie © gods. 20,55 Wiadomości sporto 
we oraz Dod. do Pras. Dz. Radj. 22,05 Koncert 
Chopinowski w wyk. Zb. Drzewieckiego. 22,40 Fe. 
eton p. Ł „Uroda miast* — wegl. J. Wamecka. 
2255 Kom. meteor. i kom. policyjny, 23,00—24.00 
Mnzyka taneczga W rzerwie od 3330—2335 
„Wiadomości z kraju dla członków Polskiej Eks 


| podycji Polarnej”, 


Wysokie odznaczenie papieskie 
dla łódzkich dz ałaczy, 


W sali audjencyjnej pałacu biskupiego w Ło. 
dai przy ul. Ks. Skorupki Nr. 1 odbyła się podnie 
sta uroczystość udekorowania przez J. E. Ks, Bi 
| skupa dr, W, Tymienieckiego, w obecności J. E 
Ks. Biskupa Sufragana dr. K. Tomczaka, Ks. Re 
ktora Prałat Dzioby, oraz przedstawicieli Kapi- 
tały Łódzkiej, 
działaczy katolickich diecezji Łódzkiej, Z m. Ło. 
di Złote Krzyże „Pro Ecclesia Et Pontifice* (Za 
hościół | Ojca ów.) otrzymali: p. wie. Z. Podgór. 
ski, — Prezes Diec. Inst. Akcji Katoli p. Ta. 
deusz Czerlunczakiewica — ktor Pol. 
skiego. p. Sianislaw Najder -- Naczelnik Izby Skar 
bowej, p. Józef Jabłkowski — Dyrektor Banku Zw. 
Sp. Zar, p Eug, Kukulak — Dyr. Banku Zw. Sp. 
Zar, p. Marjan Olstewski — Dyrektor 


gllnicka, p, nacz. Chwalbiński, — W, 
czący Rady Związkowej & M. P., p. int. 
kowski, p. Rolesłuw Kotkowski — 

z Piotrkowa, p. Franciszck Braulióski — przemy- 
słowiec, p. Fabiani — dyrcktor gimnazjum. Staro. 
zytne odznuki „Krayła Lateraneńskiego* otrzyma- 
li » m, Łodzi: p. Mieczysław Horodyński, p. mec 
Prądzyński, Siostra Aniela Ło:fńska — Przełożo. 
na Sióstr Urszulanek, p. Tefliński — Zawiadow- 
ca Stacji Lös -Fubryczna, p. — Kon. 
trole P. K. P, p. Kazimierz Brzozowski, p. Wła- 
dysław Modrzejewski; 2 Piotrkowa p. „ Hen. 
ryk Popowski. » 

Kilkanaście osób otrzvmało błogosławieństwa 
papieskie. Uroczystość pa- 
pieskiemi miała przebieg wielce serdeczny i pod. 
niosły, 

—u— 


strzostwo okręgu. Zawody powyższe mają być 


ź z 


EE Towarowej w Poznaniu. Warunki: 


odznakami papieskiemi działaczek i | pad 


c, a. 


| Zycie ekonom czuc: 
BAWEŁNA. 


Vowy Jork. 2 czatwwa. Joco 9.25; 

| ATI: Kpiec 218, sierpień 9.24. 
| Nowy Orlean, 2 czerwca. Loco 9.10; lipiex 
| pazdziernik 931; grudzień 9531, 
| Liverpool, 2 czerwca. Loco 6,23; czerwiec 6 
| lipiee 6.05; sierpień 604 

Fzipska, Z szeruca Loco 8.44; hpiec 8.14; ma 
| dziernik 325; Kstopad 832. 


| Waluty dew zy i akce 


[A qiełdzie warszawsk e 
| NUWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZE. 


i Na zebraniu rieldy picaiężnej wyróżniły sie de. 

| whe amerykamka i angielska. Nowy Jork — czek 
i kabel zyskały po 12 gr. na 1 delarze. Londyn — 
30 gr. na 1 funcie, Pozatem zwyżkowały: Szwaj. 
carja o 3 gr. na 100) fr. aw., oraz Włochy o 5 gr 
na 100 lirach Dewiza na Paryż zmien kursowych 
nio wykazała, Holandja natomiast była tańgza € 
20 gr. na 100 /T. bol. 

i 


; 


czerw 


J10 


się dò obow.azku| hbiieuszowy ŁKS-u przewidziany na 11 bm, zo | MOCNIEJSZE USPOSOBIENTE DLA PAPIERÓW 


PAŃSTWOWYCH. 
W gupi: pożyczek premjowych  przewułniy 
rwyżki kursowe. 3 proc. Pożyczka Budowlrna zy 
skała 6> gr. Uołarówka 30 gr., serje b rar Po. 
tyczki Inwestycyjnej 75 gr. na sztuce. Zwykle od. 
cinki 4 proc. Pożyczki Inwestycyjnej natomiast by- 
ły tańsce o 15 groszy. a 
Z pożyczek dolwowych obracano ? proc. Po. 
życzką Stabilizacyjną. które wykazała sy% 097 
proc, 5 próe. Pożyczka Kouwersyjna uwyżkowa, 
ła o I proc. Listy È obligacje bankowe mnisa kur- 
sowych nie. wykarały. $ 


MALE ZAINTERESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Przedmiotem tranzakcyj oficjalnych w grupie 
stołecznych papierów były 8 proc. Listy Zastawue 
m. Waryzawy po cenie 6 0.25 proc. wyższej oraa 
8. i 9. ser, 6 proc. Pożyczki Konwersyjnej m. War 
szewy po kursie o 1.25 proc, wyższym (4.5.). 

Deiat prowincjonalny pozostał bes notowań 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prentjowa Pożyctka Badowłiana ser, I 28.903 
Premj. Poż. Dolarowa, rerja MI 4950-4930; 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 101.54; Premjo- 
wa Pożycrka Inwestycyjna ser, 107.75; Państw, Po, 
życzka Konwersyjna 1924 r, 43.50—444 Pożyczka 
Stzhilzacyjna 1927 r. 5049.75; Listy  Zastowne 
Banku Rolnego 83,23; Listy Zastawne Penko Rol- 
nego 9400; Listy Zast, Banku Gosp, Kraj. II em. 
63.25; Listy Zart. Banku Gosp. Kraj I em. 94005 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. II am. 
33.25: Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj, 
I em. 94.00; Lisy Zas: Tow, Kred. m. Warszawy, 
40.25—40.38; Poi. Konwers m. Warszawy 1926 r/ 


31.25. 
AKCJE — UTRZYMANE. j 


wW pio bankowej nabywano akcje Batka 
Polskiego, które przy słabszej tendencji straciło, 
50 gr. na sztuce, i 


Z metalurgicznych nabywane akcje lalpopa # 
Starachowice pe kursach ustalonych. a | 
KURSY AKCYJ. j R 


Bank Polski 73.75; Lilpop 11.00; Surachówi.” 
ce 9.00, 


GIFŁDĄA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
i POZNAŃSKA. 
Warszątcu, 2 czercce. Urzędowa ceduła 


Zbożowo.Towtrowej, ceny za 100 ką. parytet 

pon Warsrawa, w handlu hurtowym, ładunek we 
gon.; kursy ustalone na podstawie cen 1 
mąka poma gatanek pierwszy — 45 proc. „łuk. 
susowa* 57.00-62.00; mąka pszenna gatunek pierw 
szy — 66 proc. 52.00—57.00; męka prense gatu. 
ack drugi 20 proc, po „I 47.00—52.084 


mąka pszerma gatunek trzeci “ 22.00-— 
32.00; tzepak zimowy bez obrotów. Reszta noto. 
wań hez zmiany Ogólny obrót 454 tonm, w tem 
żyta 218 tonn, Usp. spokojne, Obroty nadał 

Poznań, Ż czerwca, Urzędowa ceduła 


del bnrtowy, parytet Poznań. dostawa 
100 kg. Kursy ustalone na podstawie 
zakcyjnych: żyto 225 tonn, 17.00 (usp. 


kach, żyta 135 tomm; pszenicy 15 tomm; otręb pszer 


nych 15 tonn. 


Popularny — Interes e Amerykę. 
Teatr Rewji As — Naim ss idzie w tas 
Cyrk — Turniej walk francuskich. 
Adria — Bezdomni. 


Slim. M. Ostatnia esk» 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z kaszką. 

Sztuka mięsa z sosem koperkowym 
i kartofle» 

Pierożki leniwe z serem. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Erazmowi. 
Wschód słońca 2- 
Zachód — 19.46 
Długość dnia 1 7 
Przybyło dn' 
Tydzień 22 


w. e 


Republikański Madryt. 


Toreros, fryzjerzy, manicurzystki. 


We współczesnym, republikańskim 
Madrycie utrzymują się i trwają, pomi- 
imo osłabienią dawnych tradycji i oby- 
czajów, pewne zawody. które zrosły się 
Ł instytucjami i z ludnością. Do takich 
zawodów należy .w pierwszym rzędzie 
szlachetny zawód toreadora. 

Jak długo istnieć będzie w Hiszpa- 
àh walka byków, krwawe corridas. tak 
długo'istnieć będzie korporacja torea- 
aorów. zbierających wawrzymy. oklaski 
i pieniądze: W obecnym Madrycie mie 
szka według wykazów statystycznych 

39 toreadorów, 

co mie jest małą liczbą 'w stosunku 
miljora blisko mieszkańców stolicy. 

imponująco natomiast przedstawia 
się cech fryzjerów, uwieczniony w ty” 
pie Figaro; przedstawicieli tego kunsz* 
tu liczy” Madryt 4300, Zdaniem. niektó- 
rych ma to świadczyć o rozwiniętym 
poczuciu estetyki u seniorów i senori- 
tas. Faktem jest. iż obywatele, a zwła: 
szcęza obywatelki madryckie wydają nie 
proporcjonalnie dużo na 
swych fryzur w stanie odpowiadającym 
wymogom estetyki. Figaro ' madrycki 
ma się wcale nieźle dzięki zamiłowaniu 
hiszpanek i hiszpanów do 
włosów; pozatem zakłady fryzjerskie 
pilnują w Hiszpanii bardziej niż gdzie- 
mdziej tradvcyjncj roli pantoflowej po- 
zty i wymiany nowinek; na południu 
mają jednak ludzie więcej czasu i humo- 
ru, co hm pozwala na obcowanie z bliź- 
mimi w celach towarzyskich o takich po 
rach dnia, które dia Europejczyka 
północy są momentem wytężonej pra” 
cy. Racjonalizacja, mechanizecja, szalo- 
ne tempo pracy I życia nie ogarnęły jee| 
szcze Hiszpanii w takim stopniu, by za- 
tarl się dawny charakter kraju i oby” 
czajów bez śladu. 

Myvślałby kto, że tam, 


do 


N 


gdzie kunszt 


frvzjerski króluje bezapelacyjnie — ma-| 


uicure odgrywa obok niego tę sama mi 
ję go w innych stolicach Europy- 
jednak i tutaj Hiszpania jest inną. Szt 


utrzymafie | 


pielęgnacji | 


ką manicure trudni się i para w Ma- 
drycie 

tylko 16-cie nadobnych manicurzystek. 
Szesnaście na 4.300 mistrzów grzebie- 
nia 1 brzytwy. To mało, to bardzo ma- 
ło Zwłaszcza gdy się uwzględni; iż 
Madryt liczy według wykazów staty- 
stycznych — 486.000 przedstawicielek 
płci pieknej. 


„£CHO” 


Nr 151 


Zwycięstwo pułkownika Akazi. 


Lenin na zołdzie Japonji. 


Czasy się zmieniają, lecz metody walki pozostają te same. 


Jakgdyby w odpowiedzi na chro- 
niczne skargi rządu sowieckiego, że Ja- 
ponja i inne państwa imperjalistyczne 
podtrzymują w Rosji ruch antirewolu- 
cyjny, ukazało się w jednym z dużych 
dzienników niemieckich „wspomnienie“ 


Bogowie Z... 


cementu. 


Rekonstrukcja greckiej śwìątyni. 


W dalszym ciągu prac nad rekon- 
strukcją Partenona (Akropol) zostały u- 
riieszczone na wschodnim  frontonie 
świątyni cztery rzeźby, odlane z cemen 
tu, przysłane z Londynu przez Brytyj- 
skie Muzeum, gdzie znajdują się orygi- 
naty, wywiezione w począt. XIX stule 
sla z Akropolu przez lorda Erskine, ów- 
częsnego posła angielskiego w Atenach. 
Rzeźby te przedstawiają dwie końskie 
<lowy, postać Apollona oraz boga Dyo- 
nizosa w półleżącej pozie. 

Jak wiawomo, kierownik Partenonu 
architekt Balanos w swoim czasie pod- 
niósł kwestję, aby wszystkie zagrani- 
czne muzea, posiadające różne części i 
rzeźby Partenonu, zwróciły  przynaj- 
mniej 

choć odlewy posiadanych 
oryginałów, 


| Podatki w wieku XIII XIV; XV 
| nie były lżejsze, niź dzisiaj. Przecięt- 
ny śmiertelnik, zamierzający osiedlić 
się w ówczesnem Mieście. składał w 
pierwszym rzędzie opłatę za nadanie 
mu obywatelstwa. Jeśli został obda- 


n aid sany ziemią, nabywał włeczyste pra 


Podziemne rzeźby natury. 


Czeski haczyk na turystów. 


Znany czechosłowacki badacz prof 
dr. K. Absoion przeprowadził rozległe 
badania w podziemnych grotach stala- 
grywowych j stalagmitowych na Mora 
wach wpobliżu miasta Berna: Odkryto 
kilka nowych przepięknych jaskiń pod- 
zienmych nowe podziemne krużganki, 
a przy iżyciu specjalnych pomp wod- 
nych udało się zbadać również bieg pod 
ziemnej rzeki Punkwy: odkryto pod- 
ziemne połączenie tej rzeki z najwięk- 
szą atrakcją morawskiego ‘Krasu 
rota Macochą. 


Odkrycia prof. Absolona stają się no 
wą atrakcją tego ośrodka turystyczne” 
o na Murawach. W tych dniach prot. 
Absolon wyraził się o nowych odkry- 
ciach mistępująco: 


W połowie czerwca uprzystępnimy 
zrolię Macochę w Morawskim  Krasie 
drogą wodną. a. mianowicie łodziami e- 
icktrycznemi od źródeł podziemnej rze” 
ki Pumkwy. Taka łódź. kursująca na 
podziemnej rzece, 

może wieźć 17 osób, 


broga wyniesie 600 metrów 
dzić będzie korytarzami i 


i prowa- 
łaskiniami 


podziemnemi aż do groty Macochy. 
Turyści przewożeni będę szybko i bez 
piecznie a przytem zobaczą cuda natu 
ry, iakich mie spotyka się na całym 
świccie. 

Problem oświetlenia tych podziem- 
nych przestrzeni rozwiązany został w 
ten sposób. że w głębokości 4 metrów 
pod wódą- umieszczono specjalnie kon- 
struowane lampy elektryczne, które 
słębim oświetlają całe przestrzenie nad 
wodami: Woda wygląda jak żarzący 
krvształ. 

Ffękty świetlne są. bajeczne i przy- 
pominają efekty świetlne znanej jaskini 
na Capri. 

Mówiąc o dalszych swych zamierze” 
niach, prof Absolon powiedział, że to, 
co dotychczas odkryto, jest tylko zniko 
ina cząstką tego 

co jeszcze odkryć można. 

Prof. Absolon wyraża nadzieję, że w 
ciągu dziesięciu lat uda się zbadać pod- 
ziemia całego Krasu i że znane będą 

wszystkie jego tajemnice. Będzi to ca- 
ty łańcuch pięknych sal. wodnych ulic, 
podziemnych rzeźb natury. 


—o0)])—— 


w OWCA Hiszpanji. 


Defilada królowych piękności na 


uli cach Madrytu, Po lewej stronie: 


Miss 


Anglja. 


Kedakiur naczelny; Franciszek Probst. 


z 


aby móc możliwie najdokładniej odtwo 
rzyć pierwotny wygląd świątyni. W 
dowód słuszności swej tezy przytacza 
L'alanos, że jedna ze słynnych karjatyd 
swiątyni Erechteonu na Akropolu jest 
również kopią z cementu, a jednak nie 
psuje ogólnej harmonji i w nieuświado- 
mionym widzu nie wzbudza swym 
zewnętrznym wyglądem żadnych wąt- 
pliwości co do swego pochodzenia. 

Z tego powodu w prasie greckiej 
powstała ożywiona polemika. Jeden z 
dzienników ateńskich zamieścił artykuł 

„Anglia przysyła nam nowych bo- 
«ów z cementu“, w którym ostro kryty 
kuje akcję architekta Balanosa, koń- 
cząc ironicznem wezwaniem: „Ateń- 
czycy! Śpieszcie tłumnie na Akropol! 
zasiedli na nim nowi bogowie z Angliji 
i. z cementu!“ 


Gioie podali placilo Średniowieczne mieszczaństwo. 


Opłaty za miejskie usługi. 


wo użytkowania jej jednak z równie 
wieczystym zazwyczaj obowiązkiem 
uiszczania rocznego czynszu panujące” 
mu, który mu 

tę ziemię nadał, 

Zależnie od zajęcia, któremu się po* 
święcał, opłacał średniowieczny miesz 
czanin podatki na rzecz gminy, a więc 
podatek gruntowo - domowy, od zys- 
ków z bandlu i przemysłu, od majątku, 
dalej od -sklepu, kramu, jatki czy stra- 
ganu 

Podatek od majątku opłacano - za 
równo od gotówki jak i od zasobów 
niepieniężnych. Był on dość wysoki, 
gdyż wynosił nierzadko ponad 1 proc. 
wartości majątku. Pozatem miasto po* 
bieralo opłaty za pewne uslugi. Do 
nich należy 

opłata wodociągowa, 
którą spotkać można w niektórych mia 
stach już w połowie XV stulecia (w Kra 
kowie pobierano tę opłatę już od roku 
1441). 

Mostowe. zwanę później mytem, 
płacono jako odszkodowanie za zuży- 
cie drogi tylko od wozów naładowa* 
nych, od próżnych nie. Miasto pobie 
ralo opłaty od pomiaru słodu, ściągało 
pozatem szereg ceł, przypominających 
żywo dzisiejszy podatek konsumcyjny, 


a to od wina, sukna, bydła, zboża, śle 
dzi i t. d 

Bardzo rozległą dziedzinę podatko 
wą 


stanowiły monopole miejskie. 
W owych czasach niektóre tylko przed 
mióty nie podlegały przymusowi wa* 
żenia na wagach miejskich, inne musia 
ły być na niej ważone, a choćby kto 
nawet z tego nie korzystał i tak mu 
siał złożyć opłatę na rzecz miasta. 

Był to więc jakgdyby podatek obro 


towy. Monopol topienia łoju należał 
również do miasta. Topić tój wolno 
było tylko w topni miejskiej, oczywi- 


ście za odpowiednią opłatą. Topienie 
srebra mogło również odbywać się tyl 
ko w osobnej topni miejskiej. 

Liczba podatków, opłacanych przez 
średniowieczne mieszczaństwo docho 
dziła nierzadko do 24 į więcej. 


Podsłuchane. 


Różnice pomiędzy narodami najła- 
twiej poznać przy wysiadaniu z tram- 
waju. 

Amerykanin wysiada szybko nie 0- 
glądając się ani w prawo, ani w lewo. 

Anglik rozgląda się naokoło siebie, 
patrząc czy czegoś nie zapomniał. 

Szkot starannie szuka dookoła, 
czasem ktoś czegoś nie zostawił, 


DZIECI. 


— Jasiu, bawmy się w mamusię i 
tatusia. 

— Dobrze Jadziu, ale pobiegnij naj- 
pierw do domu po złotówkę. Bez pie- 
uędzy z tobą się nie ożenię. 


czy 


Qdbito w drukarw Wiadysława StypułkowskiegG 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


podpisane japońskiem imieniem  No-| 
chara, którego autor przypomina, że w 
czasie wojny japońsko - rosyjskiej sam | 
twórca dzisiejszego państwa sowieckie- | 
go, ubóstwiany Lenin brał pieniądze ja- 


pońskie 
na rosyjski ruch rewolucyjny, 
mający zapewnić zwycięstwo — Ja- 
ponji. 
Rzecz się miała w sierpniu 1904 r. 


w dni bitwy pod Laojanem, gdy zwy- 
cięstwo wahało się na obie strony, But | 
kownik generalnego sztabu- Motopro 
Akazi, późniejszy gubernator Formazy, 
bawił podówczas w Finlandji, wysłany 
tam dla zawarcia kontaktu z rosyjski 
mi rewolucjonistami, których w razie 
potrzeby miał uprowidować w środki 
pieniężne. Jeden z finladzkich  socjeli- 
stów poznał go z Leninem mieszkają- 
cym nad samą granicą, fiñsko-rosyjską 
i japoński pułkownik w naznaczony 
dzień udał się do mieszkania 
przyszłego dyktatora Rosji. 
Nawiązała się między nimi następu- 
jąca rozmowa. Wydaje mi się bardzo 
naturalnem — mówił Lenin — że Ja- 
ponja stara się otrzymać naszą pomoc 
Ja wszechstronnie obmyślałem pańską 
propozycję, zakomunikowaną mi przez 
fińskiego towarzysza i nie mam żadnvch 
przyczym, «aby ją odrzucić. N'e. wiem 
tylko, jakie stanowisko zajmie nasza 


partja... Rozumie pan przecie, że idzie 
tu o zdradę państwową.... | 

— Q zdradę państwową?.. — pyta 
Japończyk. — Ale przecież zadanie| 


wasze polega na tem, aby zadać cios | 


Zagadka praczłowieka. 


państwu rosyjskiemu... 

Nie, nie!.. — zaprzeczył Lenin 
— Nie państwu, lecz tylko carowi i bur- 
żuazji., 

— Nie chciałbym sprzeczać sie z pa- 
nem na ten temat — oświadczył Akazi 
— lecz zdaje mi się, że dla narodu ro- 
syjskieśo byłoby wielkim plusem wy- 

korzystać możność urzeczywistnienia 
waszych planów rewolucyjnych z po* 
mocą mojego kraju. 

Lenin połakująco kiwnął głową. 

= W. każdym razie muszę się nara- 
dzić z moimi partyjnymi towarzyszami., 
Powiedz mi pan jednak, na jakiej _po- 
zycji stoją inne partje rewolucyjne ro- 
syjskie, do których pan się zwracałeś? 

— Odpowiedni ruch został juž 
wszczęty i otrzymałem zamówienie na 
oręż i materjały wojenne — odparł Ja- 
pończyk. 

— To mnie cieszy — zauważył Le 
nin. 

Uśmiechnęli się 
dodał... 

— Gdybym był Rosjaninem, przyłą- 
czyłbym sie napewno 

do wasześo ruchu. 

z Niestety — zironizował Lenin — 
nie modę się zrewanżować, nie mogę 
powiedzieć, że gdybym był Japończy- 
kiem, byłbym takim samym, jak pan mi- 
litarystą, 

W styczniu 1905 r. padł Potr Artu- 
ra. Armja rosyjska ściągnięta do Muk- 
denu przygotowywała się do decydujące 
go boju, a w Japonji panowała poważ- 
na obawa co do ostatecznego wyniku 
wojny. Pułkownik Akazi pracował go 
rączkowo, lecz nie zdołał wywołać za- 
pomocą pieniędzy, któremi rozporzą- 
dzał dostatecznie poważnego wybuchu 
rewolucji w Rosji... 

Pewnego nakoniec dnia jeden z ko- 
munistów przyniósł pułkownikowi „ra- 
dosną wieść” o tem, że w Petersburgu 


obaj, a Japończyk 


W Oldoway (Południowo Wschodnia Af 


rycznego człowieka z epoki, poprzedza jącej jeszcze epokę 
Miej sce znalezienia szkieletu; 


(300.000 lat). Po lewej stronie: 


| rewolucjonistów 


rozpoczęły się rozruchy robotnicze 
Komunista płakał z radości a pułkow* 
nik słuchał go z nieprzeniknionym, su 
rowym wyrazem twarzy. 

— Pan się nie cieszy, panie pułkow 
niku? 

— (Czegóż mam się cieszyć?... Za- 
strajkowała wszystkiego jedna tylko fa- 
bryka. Pan mi winszuje, ale ja panu 
powinszować nie mogę: 

Ależ panie pułkowniku my się 
cieszymy, że ruch nasz wyszedł na w 
licę... Znamy obecnie nasze siły. 

— Wypijmy zatem za wasze powo 
dzenie — odparł pułkownik Akazi. 

Pułkownik japońskiego  generalnegc 
sztabu i komunista rosyjski stuknęli się 
kieliszkami, 

— Niech żyje 
Japończyk, 

— Niech żyje rewolucja! — pomyślał 
komunista, 

Pułkownik Akazi, jak meteor latał 
po Europie — dzisiaj w Sztokholmie, 
jutro w Paryżu. potem w Londynie. wre- 


cesarz! — pomyślał 


szcie w Genewie. Do Genewy przyjechał 


w wigilję wielkiej konferencji rosyjskich 
i miał tam nowe spot- 
kanie z Leninem, w czesie którego, jak 
twierdzi p. Nochara w „Vossische 7tg.*, 
wręczył rzekomo Leninowi dużą sumę 
pieniędzy. 

— Wszak będzie pan prezydował na 
jutrzejszej konferencji? — pytał Akazi 
Nie — odparł Lenin. — Myślę, że 
na prezesa wybiorą 

prawdziwie rosyjskiego człowieka, 

— Pan chce przez to powiedzieć, że 
będzie walka między militarystami i so- 
cjalistami? 

— Może być. Ale nie powinno 
niepokoić ani mnie, ani pana... Mamy 
ważniejsze troski. 

— Ma pan rację... Powinniśmy ra* 
zem walczyć z naszym wspólnym. wro* 
| giem; 

— À powiedz mi pan, panie pułkow: 
niku, jak prędko skończy się ta woj- 
na 

— Przepow'ed'ieć tego niepodobna. 

Zamyślony Lenin spojrzał w oczy p 
kownika Akazi i wyszeptał... 

— Jeżeli wojna przeciągnie się je- 
szcze rok jeden — będziemy zwycięzca* 
mi. 

A Japończyk pomyślał... 

— Bitwa pod Mukdenem przygofuja 
koniec wojny. Japonia" prawdopodob« 
nie bitwę wygra. Lecz jeżeli przegra to 
ja do spółki z Leninem wysadzimy Ro- 
sję w powietrze, 

Obaj, milcząc, uścisnęli sobie ręce, 

Pułkownik Akazi dał Leninowi pie* 
niądze i Lenin pieniądze przyjął — do 
dają rosyjskie pisma emigracyjne, Mo* 
że być, że i teraz Japończycy użyli lub 
starają się użyć tego samego środka w 
stosunku do Rosji sowieckiej, jaki 
przed 25 laty stosowali 

do Rosji carskiej, 
Czasy się zmieniają. Zmieniają się pa 
jaciele i wrogowie, lecz metody wa 
pozostają te same. 

Gdy po wybuchu wojny światowej — 
pisze gazeta „Siewodnia” poczęły obie. 
gać pogłoski, jakoby Lenin i jego przyj 
jaciele byli podkupieni przez niemiec 


sztab generalny, co byłoby „powtórze* 
niem faktów, jakie miały miejsce w cza 


sie wojny japońsko-rosyjskiej, to po“ 
głoski te wywołały dużo sporów i za- 
przeczeń. W świetle opowiadania No* 
chary przyjmują one jednak kontury 
bardziej jasne i.. lasas. SCO. tanh $e M. Falscakunitabarósiai jana in-nrawdonodohnte] 


ryka) wykopano szkielet A 
Paama 
po prawej: 


czaszka przedhistorycznego człowieka. 


Za wydawnictwo odpowiada’ 


Władysław Stypułkowski. 


Za redakcje odpowiada: Ramaąy Farmańskt. 
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